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P O Z H A Ń S K I E  G O.
N akładem  D rukarn i K adw om ej IP . De /sera i S p o i k i. — R edak to r: A .  W a n n o w u M ,

J W « 5 » . W Ś r o d ę  dnia 3. L i s t op a da .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 1. Listopada.

_N. Pan  Sędziego przy Sqdzie Z iem sko-m iej­
skim W  Szczecinie, K r z y  w d z i ń s k i e g o ,  
Sędzią przy (Najwyższym Sądzie Ziemiańskim 
W  Poznaniu najmiłościwiej m ianow ać  raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 29. Października. 
^Minister Sekretarz  Stano K rólestw a Pol- 

®*lego zawiadomił J O .  X. Namiestnika, źe N. 
' e»arz Jm ć .  w  skutku najpoddanniejszego 

'vstaw ienia  się J .  X.  Mości, Najmiłościwiej 
^ezwolić raczył na pow rócen ie  do K rólestw a 
SV̂ C polskiego, Józefa Wasilewskiego,
yna zmarłego Radcy N. Izby Obrachunkowej- 

z p  r a n c y  a.
O statni aktr dram a1 nia 2 4  f* * d ł 'er" \

»u£ odegrano. (> D o n n Pfi -T 8- w .H ,szPa.nl1

X £ i wojK 
- * 7 *  c e k a j ,

pow stan ie  w  Hiszpanii się skończyło, jednak 
pytanie całe nie załatwione. Dzisiaj pow szech­
nie o niczern innem nie rnów ią, jak o p o ru ­
szeniach wojska ku granicom Hiszpanii. N a ­
w e t  sam M o n i t o r  p a r y s k i  p o w iad a ,  że 
kilka pu łków  rozmaitego gatunku broni tćj 
chwili rozkaz odebra ło , aby się ku granicy 
pirenejskiej zbliżały. W e d łu g  niektórych 
dzienników  ten  korpus obserw acyjny 40,000 
w ojska  liczyć będzie. Za przyczynę ś ro d k ó w  
tych podają tę okoliczność, że rząd hiszpański 
naprzeciw  francuzkiemu w  groźnym p rzem a­
w ia tonie i źe Pan Olozaga ma doręczyć notę  
gabinetu sw eg o ,  w  której tenże oddalenia K ró ­
lowej Krystyny z Francyi w  cierpkich w y r a ­
zach się domaga. — Podobnie  i m arynarka ce­
lem u tw orzenia  eskadry o b s e r w a c y jn i  ma być 
użytą; przynajmniej czytamy w  T  o u 1 o n n a i a 
z d .  2 a m .  b. co następuje: „O ddz ia ł  ok rę tów , 
pod wiedzą Admirała Gafy zostający, o trzy! 
mał rozkaz aby był w  pogo tow iu  do odp ły ­
nięcia. Dzisiaj rano o godzinie 8. Admirał 
banderę sw oję na pokładzie „Suffren“ w y w ie -  ‘ 
sił i podług wszelkiego do p ra w d y  podobieó- 
atwa ten ok rę t ,  ró w n ie  jak „ M a re n g o “ , „ J u -  
P l,eL  1 >>^clp io n “ ju tro  do Brestu pod źag'e 
w yjdą, K ozchodzą się najopaczniejsze pogło- 
sk i_ o  tem  niespodzianym poruszeniu. Jedni 
tw ier d z ą ,  źe eskadra ta do b rzeg ó w  hiszpau-
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•kich się puści — a zdanie to zdaje się ty ć  
uzasadnionym; drudzy, źe dyw izya Admirała 
Cafy » Brest  do Stanów  Zjednoczonych Ame­
ryki popłynie.

Wczora j  wieczó r  wielu oficerów sz tabo­
w y c h  ztąd do granicy hiszpańskiej wyjechało.

Jedna  z gazet tutejszch do n o s i , źe gabinet 
francuzki rzędom angielskiemu i amerykańskie­
m u  pośrednic two swoje celem załatwienia po­
wsta łych  z przyczyny Mac Leoda nieporozu 
mień  Ofiarował. N o w i n a  ta w  obecnem p o ­
łożeniu rzeczy,  kiedy wszystko od wypadku 
processu zależy, jest p rawie  niedorzeczną.

Z  d n i a  25.  P a ź d z i e r n i k a .
D z i  e n n i k  s p o r ó w  umieścił dziś kilka­

krotnie wspominaną  korrespondencyą  między 
K ró low ą  Maryą Krystyną a Panem Olozagą.

M e s s a g e r  zawiera  następującą depeszę te­
legraficzną:

T i j l o n ,  dn.  23. Października.  G e n e r a ł  
. B i r a g u a y d ' H i l i i e r s  d o  M i n i s t r a  W  o j * 
n y . '  Załoga algierska opat rzyła d w a  razy szczę­
śl iwie Milianah w  żywność ;  zbiła ona n ie ­
przyjaciela pod Chaabel  -  Gottą.  Arabowie  
mieli  podług własnego zeznania 200 zabitych 
ł wielką liczbę ranionych. Myśmy tylko je­
dnego oficera i d w ó c h  żołnierzy utracili ,  a 30 
mieliśmy ranionych.

D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera dziś bardzo 
obszerny  artykuł o w a r o w n i a c h  paryskich, 
W którym stara się wykazać ,  źe roboty kolo 
rnuru okolnego z r ó w n ą  popierane bywają  go r ­
l iwością ,  co około odosobnionych cytadel.

Hrabia  M o l e  przybył wczo»aj na zaprosze­
nie królewskie z swego mieszkania wiejskiego 
do St. Cl ou d ,  gdzie miał długie posłuchanie 
u  N, Pana, Wkrótce  po tem zebrali się w s z y ­
scy Minist rowie w  St. Cloud na obradę pod 
p r z e w o d n ic tw e m  Kpóla,

Genera ł  Rumigny powróci ł  z n o w u  z Be r ­
lina do Paryża.

I^ró lowa Marya Krys tyna ,  wie lk iego,  iak 
*ią zdaje,  nabawia  rząd k łopotu ,  i kilku Mi ­
n is t rów oświadczyło w  tej mierze bez o g r ó d ­
ki ,  choć nie w  u rzędo w y sposób,  zdanie 
Swoje. Tyle jest p e w n e g o ,  źe k r  granicy h i ­
szpańskiej znaczny korpus wojska wyselają.  
Siódmy pułk kirassyerów i trzy pułki piechoty 
naają się połączyć z dywjzyami  po łudniowe-  
rni,  pod rozkazami ( jener a łów ł jar ispe i Ca- 
stellarii. Głoszą nawet  o wysianiu 30,000 po­
si łkowego wojska nnd granicę hiszpańską, a 
czynność i ruch ,  jakie od niejakiego czasu 
yy Ministerstwie w ojny  panują,  pogłosce tej 
niejakieś prawdopodob ieńs tw o nadają. Ąź dó 
tej chwifi  rzecz ta nie jest wielkiej  wagi ,  a 
przynajmnić) nie tego rodzaju,  ażeby się dó 
zwiększenia zachodzącego między rządem na­

szym a Regen tem hiszpańskim nieporozum ie­
nia ,  przyczynić mogła. Z drugićj strony Pan 
Olozaga nie wielką do pojednania się okazuje 
skłonność,  a formy pos tępowania  jego sprze­
ciwiają się w  zadziwiający sposób wszelkim 
zwycza jom dyplomatycznym.  Udzielona dziś 
publiczności kor respondencyą  jego z Królo wą  
Maryą Krystyną o d k ry w a  styl u rz ę d o w y  no 
w  ego rodzaju,  i wyznać  należy, źe Sekretarz 
K ró lo w ć j  w  odpowiedz iach  swoich  nie 
bardzo się troszczył o danie d o w o d u  go dno­
ści i grzeczności.  Korrespondencyą  ta obe j­
muje  kilka uwagi  godnych wyz nań ,  i okazuje 
się z niej w yr aźni e ,  źe rozchwiane  powstanie,  
n a w e t  w  samem nieudaniu się pochwa łę  Kró-  
lowćj  Krystyny pozyskało.  Co  do zarzu tów 
obie strony się nie oszczędzają,  i to n aw e t  
w  dość n ieprzyzwoi ty sposób. P ra w da  nic 
na tem nie skorzystała,  a dzienniki swoję  po­
lemikę z tem większą n a n o w o  mogą rozpo­
cząć słusznością,  gdy teraz urz ędowe  posia­
dają d o w o d y ;  obrońcy zaś st ron oby dw óch 
znajdą w  tćj niezwyczajnej  korrespondencyi  
inateryą do no wyc h  dyskussyi.

Znaiduje się tu liczne, z różnorodnych  ży­
w i o ł ó w  złożone s t ro nn ic two,  które niczego 
bardziej nie pragnie jak ostatecznego z e r w a ­
nia pokoju między Anglią a Stanami Zjeduo- 
czonemipółnocnej  Ameryki.  Mianowicie w o ­
jennym ożywieni  duchem pragną w yp adku  
takowego,  w  przekonaniu,  źe nie zadlugo 
Francya a następnie i inne mocars twa  na sta­
ł y m  lądzie uwikłałyby się w  tej wojnie.  P o ­
łączenie się Fraricyi z Ameryką północną do 
zburzenia siły morskiej  angielskiej było od d a ­
w n a  ulubioną myślą ow ych pa t ryo tów , k tó­
rzy swoję  miłość ojczyzny jedynie przez nie­
nawiść ku zagranicznym pańs twom i zązdrość 
przec iw obcej wielkości okazują.  To w i ę c 
strona przyjmuje naturalnie każdą n o w ą  wi a '  
domość  o coraz większern wikłaniu się stó- 
su nk ów  angielsko amerykańskich z złośliwą 
radością,  której n aw e t  nie tai. Tymczasem 
wypadki  w  ich oczach zanadto żó łwim postę* 
pują krokiem,  i s łyszymy, .jak N a t i o n a l  obu­
rzony przewłoką  oczekiwanego Wypadku, ró ­
w n ie  lud angielski jak amerykański o tchor*0 * 
s t w o  obwini a ,  p o n ie w aż ,  minio wzajemny* 
w y z y w a ń ,  jeszcze się z sobą nie starli. _J®‘ 
żeli się teraz potwierdz i  pogłoska,  że gabim 
tui l leryski  tym d w o m  narodom poSredriictv' ° 
swoje'  o f ia ro w a ł , g w a ł t o w n a  burza zbiefze 
sję nad g ł ow ą rządu ,  a dzienniki ° P ozf c^j,l0 
nie omieszkają n iezawodnie  obwiniać rząd . 
zdradzenie najświętszych inłeressów Francy •

G i e ł d a  z dn.  25.  P a ź d z i e r n i k a .  Ben y 
francuzkie trzymały'  się na giełdzie w c z o r a i  
szej yy cenie,  choć nie bardzo W górę'po** /
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Rozgłoszona przez T e m p s  pogłoska,  źe £s -  
partero zawar ł  t raktat  hand lo wy  z Anglię, 
mocą którego cło w c h o d o w e  od t o w a r ó w  an­
gielskich o 20 prC.  zniżone zostało,  nie zna ­
lazła wielkiej wiary.

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  zawiera następującą depeszę te­

legraficzną :
B a j o n n a ,  dnia 23. Października.  P o d .  

p r e f e k t  d o  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h .  Regent opuścił  Madryt  d. 19. wie-  
c*orem. Dnia 22. był  w  Briyiesce; tego sa­
mego dnia spodziewano go się w  Witoryi .  
W  zupełnie spokojnć|  stolicy sama się gwa r-  
dya na rodow a pozostała. Prócz Diegi Leona 
nikogo więcć j nic stracono. Los innych u w i ę ­
zionych osób jeszcze nie rozstrzygnięty.

Z B a j o r i n e ,  dn. 22. Października.
Kilku G e n e r a ł ó w ,  w ie lka  liezba oficerów, 

Podoficerów,  żo łn i erzy  i ch ło p ó w ,  mających  
odział w  powstan iu  krystynistowskićm, prze­
prawi ło  się wczora j  w  noc y  przez  granicę 
•rancuzką;  co chwila  przy by wa ją  n o w e  t łumy 
z b i e g ó w .  Po m ię d zy  wychodźarn i  znajdują się 
Lenera łowie-oficerowie  A n to n io  d e U r b i s f o n -  
do,  Narciso (Jlaveria,  Ignacio Lardizabal,  
Ramon I a r rocha,  Jose Gabar re ,  Francisco 
Hidalgo de  ̂ Cisneros. — O ’Donnel l ,  d o w ie ­
dziawszy się o poddaniu się wojska w  W it o -  
ryi pod p o w a g ę  Regenta,  cy tadel ę  pampeloń- 
ską opuścić rozkazał. W  skutek tego P o d p o ­
rucznik Izquierdo i bankier  t t ibed opuścili 
w  200 ludzi cytadelę i udali się ku granicy  
lrancuzkić|{ przekroczyli  ją wczoraj  pod Ab 
dudami i na rozkaz w ładz  francuzkich odpro- 
^  adz, rio ich do Mauleon.u. , Sarn Generał  

'Donnell  spodziewany był zeszłej nocy w  A b  
judach .  —  Genera ł  Porucznik Fermin  Iriarle,  
dowódzca  gwardyi  narodowej  w  Bilbai,
1 d w ó c h  ku pców  z miasta tego wylądowal i  

rano w Socoi. — D o  pis.  W tej chwili  
‘‘O'wiaduiemy się,  źe O'Donnel l  w  (300 ludzi 

°J~ raneyi przybył.
rzed sw o im  w yjazdem  do p r o w in c y f  bi- 

* niskich w y d a l  Espartero manifest, w z y w ą -  
f .c  całą niilicyą narod ow ą królestwa d» broni 
j^jPomczając straż K ró low ej  milicyi Madryć1

y w  •u  s  t  r  y  c1-
Wczoraj* ^ r  ' \  d n ’ 19, p .aź<łzij5rnij<a.

*niał u ro c z y s te  p o s ł u c K e ’ '??***
f m - w  imieniu
W i ę ż n i c z k i  A d e la id y  d far t ^  J?r ° S!ł °  TS 

2 z ezw a la jącą  c h ę ć ,  o t r z y j  % rgk p osla

por t re t  swego narzeczonego.  ArcyxiąŹę R aj- 
n e r  opuści dopiero d. 10. Listopada Wie deń

Według  wiadomości  ze S tambuł  i pod d. 6 
b. m. ,  parostatkiem N i l  odpłynęli  dnia 2. t. m! 
syn Mehmeda Ali ,  Said Rej i Sami Basza na 
p o w r ó t  do Alexandryi.  Na tymże statku udał  
się Sułtaóski Sekretarz gabine towy Tewsik  
Bej,  wioząc od Sultana dla Mehmeda  Ali dya- 
inentami wysadzany pa |a ,z ho norow y

Były Xźę D ru z ó w ,  E m i r  Beszir ,  przybył  
do Konstantynopola z rodziną swoją  na w o ­
jennym angielskim parostatku z Malty

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 20. Październ.

Xźę Osuma Grand hiszpański,  który yv skut­
ku ostatnich w yp a d k ó w  w  Madrycie opuścił  
tę stolicę przybył  tu ,  spodziewając się zastać 
sw ego o;ca, który mną drogą opuścił Hiszpa­
nią i tu miał przybyć.

D w a  okręty D e l p h i n  i F r i e d e r i e c k  
które z siemienien Inianem z Rygi płynęły dó 
Antwerp ii ,  zatonęły w  drodze.

N i d e r l a n d y .
Z ł l a g i ,  dnia 19. Października.

Izba druga Genera lnych Manów wybra ła  
znanego członka opozycyjnego p. van Darn 
Yssilt, p ie rwszym kandydatem na Prezesa,  
D w a |  inni  są pp. Hurgronje i Becker.

A ni e r y k a.
. ^  ^ f  ra G r u z ,  dnia 23. Sierpnia.
W  Guadalaxara w y b u c h / a  riakoniec r e w o ­

lu c j a  pod  p r z y w ó d z t w e m  lubioriego Generała  
l aredes.  Santa  Aria, k tóremu rząd natych­
miast  o tern zdr adz ipe twie  don iós ł ,  o d p o w i e ­
dz ia ł ,  ze ten pos t ępek nie  zdaje mu  się zas łu­
g i w a ć  na laką n a z w ę ,  p r z e c i w n ie  p r z y w ó d z c a  
jest bohaterem zas łużonym w  kra u,  o r z e c i w  
któremu nie nal eża łoby  przeds i ębrać s u r o ­
w y c h  ś r o d k ó w .  Poczerń u t w o r z y ł o  się tu  
zgrom adz en ie ,  które  p o s t a n o w i ł o  zn ie ść  op ła ­
tę  celną 15 proc. ,  r e formę p r a w a  konfiskat 
re łormę  c e ł ,  znies ieni e bud ce l nych  w e w n ą t r z  
kraju,  znie s ieni e  b ez po śre dn ic h  p o d a t k ó w  i 
m o n op o lu  tabaki.  Santa  A n  a w y r u s z y ł  ku 
stolicy,  l y ł k o  jeden pozos ta j e  ratunek dla 
Bus tamente ,  to jest p o łą c z y ć  się z federal is tami  
Jak ECzyiętą została  w i a d o m o ś ć  w  M ex yk u  i 

W ^  l°.Xe}SZĆm P i e n i u ,  nie  w i a d o -
S  rus V f i r r 7 ,  Źe Generał Parede*w j r u s * ) !  z l iuadalaxara z

• » / « » i &  ^ m S ^ S a r r

Rbzmajte wiadomości,
Pr ze w od ni ka  R o ln ic z o - przemysłowego 

w y d a w ane go w  L eszn ie ,  wyszedł  -A* 8. i za- 
vytera; Rapo r t  z sessyi wydziału przemysło-



w e g o  K asyna  gostyńsk iego  z dn.  3. W rz e śn ia  
1841. — O  sposobach  nadan ia  d r z e w u  t r w a ­
łości i ró żn y c h  innych  p rz y m io tó w .  — O  os ta ­
te cz n e j  dzielności roli.  —  Liczba m ie s z k a ń c ó w  
n a  mili geograficznej k w a d ra to w e j .  —  O  w p ł y ­
w i e  w iększe j  ludnośc i  na b o g a c tw o  m ieszkań­
c ó w .  —  Ile ludzi m o ż e  się w y ż y w ić  z sam ego  
ró ln ic tw a .  —  J a k  ob liczyć p o trze b ę  zboża na  
k r a jo w ą  konsum cyą. —  Rozm aitośc i .

( Z  T yg . Petersb.) —  W y j ą t e k  z C z ę ś c i  
I I .  i I I I .  r ę k o p i s u  T r u b n i c k i c h .  —-  
S t r o n ,  53 i 54. « R o k u  1701 w  N o w e m b r z e  
p rzyc iągnę ło  do  M o h y le w a ,  K o m p u to w y c h  
C h o r ą g w i  d w anaśc ie ,  stali gospodam i po  w s z y ­
stkim m ieśc ie ,  a Sapieźyńskie czatam i b y w a ło  
podjeżdżają na Ł u p o f o w ( a )  y strzelali się p rze z  
D n ie p r  ale jeden  d ru g ie m u  nic n iem ogli radz ić ,  
a p o te m  złożyli p o trze b ę  pod  Bujniczarni k tó ­
ra  to  p o trze b a  alias batalia była na  M o h y le w -  
sk im  polu d. 30 9bra  na  S. A n d r z e y  y  w  tey 
p o trze b ie  n iem ało  z obu  s tron  pog inę ło  Sz lach­
ty y  w ie lu  ra n io n o ,  jednakże w ik to r y a  została 
p rz y  K ą p u to w y c ł i ,  z s t ro n y  Sapieżynskiej byli 
H ersz tam i B ildziuk i J u r e w i c z  czasu tej p o ­
trz e b y  za B ram ą B y c h o w sk ą  b ędącey  y  m ie ­
sz cz an o m  M o h y le w sk im  t ro ch a  n iezaszkodziło  
bo  gdy C h o rą g w ie  w y ch o d z i l i  za B ram ę  (a ka­
żdy to w a r z y s z  m ia ł  ręczn ik iem  p rzepasane  
p iersi)  jaki taki z m ieszczan  o choczy  szed ł p rz y ­
p a t rz y ć  się — I gdy w ie le  ludzi skup iło  się na 
w a ł  tedy  od s t ro n y  Sapieżynskiej z a p r o w a d z o ­
n o  a rm a tę  z p r a w e g o  b o k u  y  tak n a k i e r o w a ­
n o  aby  w c ią ż  na ludzi na w a le  s to jących  u d e ­
rzyć  z a rm a ty  k tó ra  by ła  nab ita  kulą z łańcu ­
c h e m  y tak gdy u d e rz o n o  za Bożą p o m o c ą  p o ­
n iży ł  na pół łokcia y tak kula z ła ń cu c h em  p o ­
szła w  w a ł ,  a jeśliby p o w y sz y ł  b y ła b y  z n a cz ­
na  p o rażka  w  ludziach.

S tr .  67. « T e n  M azepa czasu transakcij S z w e -  
dzk iey  b y ł  b ez  nogi y  iuż go na nosiłkach  n o ­
s z o n o ,  bo  mial w  n o d z e  R obaka  W i lk a ,  k tó ­
r y  po  d w ie  k u rcz e  na  dzień p ieczone  ziadał, 
a  ieśliby tego robaka  k to  z a b i ł ,  tedy  tegoż m o -  
m ę tu  w r a z b y  M azepa  z m a r ł .“

Liatopisiec o p isaw szy  w z ię c ie  B y c h o w a  
p rz e z  Rossian 1707 r. i uw ięz ie n ie  nacze ln ika  
parti j  Sapieżynskiej niejakiego Sinickiego z b r a ­
t e m ,  k tó ry ch  w iez io n o  p rzez  M o h y ló w  na Sy- 
b e r j ą : dodaje  na Str.  101 "C zasu  ob iadu  Sinicki 
s ta rszy  przysła ł  s w e g o  p o k o jo w e g o  do  M ag i­
s t ra tu  aby  z Miasta o n em u  k u p io n o  czapkę  do 
span ia  w  n o c y ,  M agister k u p iw s z y  czapkę  chę-  
d o g ą ,  a pam ięta jąc  na te  p r z y s ło w ie  ze k iedy 
P a n a  w ie s z a ć  w io d ą  k łaniay  się o n e m u  a b y  
• n a ć  u r w a w s z y  się z szub ien ice  n iepom śc ił  się 
(g d y ż  ci S in iccy b a rd z o  byli ciężkie n a  m iasto ,  
m ias to  t rap i l i  y do  u b ó s tw a  p r z y w ie d l i ,  s ro d z e

( a )  Nazwisko przedmieścia ua prawym brzegu 
Dniepru.
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e x e k w o w a l i )  w ło ż y l i  w  tę czapkę  p ien iędzy  
z ło ty c h  dw ieśc ie  kopie jkam i y odesłali szafa­
rzam i ale sarn M agister dla oddan ia  w en e ra cy i  
n ieposzed l:  o b a w ia ją c  się aby- M o s k w ie  w  su* 
spicią n ie p o p a d ł .«

Po S tr .  150 ciąg n o ta t  p r z e r y w a  się a c h o ­
ciaż n as tępna  str. o z n a cz o n a  liczbą 151 , n ie­
m niej b ra k  kilku kar t  jest w id o cz n y .

Z Części 3ey  « R oku  1780 M ca Maja 24 dnia 
o godzin ie  11 r a n o  Nayiasriieysza J m p e ra to r o -  
w a  K a ta rzyna  11 uszczęśliw iła  p rzy b y c iem  
M iasto  M o h y ló w  —  po  p lzy b y c iu  do  miasta  
po jecha ła  do K ated ra lne j  S pask iey  C e r k w i  (na  
L itu rg ią )  będąc  spo tkana  od  J w  Biskupa J e ­
rzeg o  Koniskiego z ca łym  d u c h o w ie ń s tw e m  y  
w i ta n a  m o w ą  — przed  p rzy b y c iem  N ayiasniey- 
szey J m p e r a to r o w e y ,  za d w a  dni p rzy b y ł  do  
M o h y le w a  Nayiaśn ieyszy  J m p e ra to r  Rzym* 
ski J ó z e t  I I  pod  Jm ie n ie m  G ra l ia  Falkenstey* 
n a ,  nu pam ią tkę  w id z e n ia  się z sobą Ci M o­
n a r c h o w ie  w  M o h y le w ie  założyli fu n d a m e n t  
w ła s n e m i rękam i na  C e r k i e w  p o d  Jm ie n ie m  
S. Jó z e łfa  p rzy  C e rk w i  do ln ie  — VV’oskrese-  
ńskiey —  M o n a rc h o w ie  r e z y d o w a l i  w  M o h y ­
le w ie  do  30 M aja,  k tó reg o  dn ia  po ob iedzie  
w y jecha l i  do  P e te r sb u rg a .»

K u rs  m ój chem ii d o św ia d cz a ln e j  ro zpoczn ie  
się w  ś ro d ę  dnia 3. L is topada  od 2giej do  3cićj 
w  pałacu  D zi a ly ń s k i c h .  B i l e t ó w  p o  5 ta la ró w  
na calę p ó łro cz e  z im o w e  dostać  m o ż n a  w  księ­
garn i Zupańskiego .

D r .  T e o f i l  M  a t  e c k i.
K u rs  m ój filozofii sztuk p ięknych  rozpoczn ie  

się w  so b o tę  d. 6. L is topada  od 2giej do  3ciej 
w  pa łacu  D ziałyńskich .  K a r t  w nijśc ia  po  3 
ta lary  na  całe pó łro cz e  z im o w e  dostać  m ożna  
w  księgarn iach  Zupańskiego  i S te lańsk iego . 
_____________ D r .  L i b e^jh______

K u rs  m ój h is to ry i  n a r o d ó w  s łow iańsk ich  
r o z p o c z n ie  się w  piątek dnia 5. L is topada  od 
6tej do  7mćj w ie c z ó r  w  pa łacu  Działyńskich- 
K a r t  w n ijśc ia  po  3  ta lary  na całe p ó łrocze  s1' 
m o w e  n ab y ć  m o ż n a  w  księgarni Zupańskieg0* 

J ę d r z  ć j  M O r a c z e w s k i -  J.  
L u d w i k a  K o z ł o w s k a  z b a le tu  w arsza -  

w sk ie g o  p rzy b y ła  do  P oznan ia  na  p o w ró t ,  
ob e jm u ją c  o b o w iąz -  k d a w a n ia  Jekcyi t a ń c ó ^  
r o z m a i ty c h ;  ulica K ozia Nr. 27- na  dole -  

k o p ę  w y s a d k o w  b r z o z o w y c h  po  12 gros*)' 
poi.  p rzeda je  w  znacznć j  ilości 
 B i a ł k^>_w_sjca_yv G łm dz icach  p o d  Ś rod jh

O  S t r z y g  św ie ży c h  o t r z y m a ł  handel 
S  y  B J L L f J g - j  k i e g o  w  Pozn^fLiłL— —*** 

JCśf* O d  Ś w .  M ichała  r. b . m ieszkam  pr*Y 
W o d n ć ;  ulicy p o d  N r. 26. .

D .  U o e n a i c b ,  d en ty s ta  p ra k ty e io ?


